
Robert Kasprzycki, Wiara nadzieja mi
Umarłem gdy odeszła nie pozostał po mnie śladJuż nie miał dla mnie miejsca ten trójwymiarowy światNieśmieszny brak powietrza i powietrza śmieszny głódI wiara pierwsza lepsza też czasami czyni cudOdnajdzie mnie na samym dnieJej ciepły głos jej niewidzialna dłońUtuli mnie jak cienie drzewJej ciepła dłoń jej niewidzialny głos Wierzyłem że powróci za pół roku może dwaPisałem długie listy lecz atrament plamę dałCzekanie na telefon to zajęcie nudne dośćNadzieja druga durna też bredziła jak na złośćOdnajdzie mnie na samym dnieJej ciepły głos jej niewidzialna dłońUtuli mnie jak cienie drzewJej ciepła dłoń jej niewidzialny głos Gdy wreszcie się zjawiła na jawie czy we śnieWiedziałem że to miłość o zresztą kto to wieZłocisty ma warkoczyk i palcach złotą nićI gdy mi spojrzy w oczy nie muszę o niej śnićOdnajdzie mnie na samym dnieJej ciepły głos jej niewidzialna dłońUtuli mnie jak cienie drzewJej ciepła dłoń jej niewidzialny głos
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